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Ostrożnie z kontraktami 
„in blanco"

Wśród artystów przyjęty jest zwy
czaj podpisywania agentom kontrak 
tów ^in blanco". Każdy agent posia
da takie kontrakty, co każdej chwili 
upoważnia go do wypełnienia odpo
wiednich rubryk i kontrakt ten ar
tysta:-' obświązu ie.

W  poszukiwaniu engagement ar
tyści nie skąpią bynajmniej na kła
dzeniu podpisów „in blanco" na kon
traktach, obdarzając równocześnie 
nimi kilku agentów. Zdarza się rów
nież, że kontrakty, podpisane „in 
blanco" przez artystów i wręczone 
agentom z warunkiem wykorzysta
nia ich w omowionym terminie —  
nie zostały wycofane od agentów, 
ani —  unieważnione mimo, że w 
omówionym przez obie strony ter
minie nie były wykorzystane.

Taki stan rzeczy, wynikający 
zresztą z winy samego zainteresowa
nego artysty, przysparza często te 
mu artyście kłopotów i nieporozu
mień, a nawet —■ strat w postaci kar 
i odszkodowań.

Jak się to dzieje? Agenci zaopa
trzeni w kontrakty, podpisane „in 
blanco" z chwilą zapotrzebowania, 
przeważnie bez wiedzy artysty wy

pełniają je, zawiadamiając zaintere
sowanego po fakcie. Artysta tym 
czasem bądź sam, bądź też za po
średnictwem innego agenta podpi
sał już na ten sam okres czasu kon
trakt do innego lokalu rozrywko- 

/.Y.Tgń, Równocześnie w dwuch loka- 
lć&h pracować iiie  mc żę$ Kontrakty* 
zaś podpisane —  prawnie obowiązu
ją. Nikogo w tym wypadku nic nie 
obchodzi, w mkich warunkach na
stąpiło podpisanie jednego z tych 
kontraktów. Glaowiązują oba, a wo
bec niemożności obu ich dotrzyma
nia, .jeden z nich trzeba zerwać, zer
wać oczyv/iśc'e z w ;nv artysty, a ta
kie zerwane oowoduje konieczność 
zapłacenia odpowiedniego odszkodo
wania. Że często tak właśnie jest 

hyymowniegświadczy fakt, który wy
darzył się jednej z artystek w listo
padzie r. b. Artystka ta przy pomo
cy! kontraktów, podpisanych agen- 
tom ^in blanco", została na listopad 
jj b zaangażowana do dwóch lokali 
równocześnie to do lokali znajdu
jących się w jednym i tym samym 
mięście. Teraz szuka pozorów, umo
żliwiających jej uznanie jednego z 
tych kontraktów za nieważny. Pozór
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ten podobno znalazła, a ma nim być 
fakt, że jeden z tych kontrastów za
warł w jej imieniu pokątny agent 
(Kat-Kotowski).

Tu kategorycznie wyjaśnić musi
my, że każdy kontrast, zawarty na 
odpowiednim blankiecie „Pozedu11 i 
opatrzony pieczątką „Polzawidu11 
jest ważny bez względu na to, czy 
zawarty został przez oficjalną pla
cówkę pośrednictwa pracy, czy też 
—  agenta, nawet —  pokątnego. Oba 
za tym kontrakty artystki, zawarte 
na listopad r. b., są ważne, a zry
wając jeden z nich, będzie ona mu
siała zapłacić w rezultacie odszko
dowanie.

Takich sytuacyj artyści w dobrze 
zrozumiałym interesie własnym mu
szą unikać. Nie znaczy to bynaj
mniej, aby w celu ułatwienia sobie 
zdobycia engagement —  artyści jiie 
wydawali zupełnie kontraktów, pod
pisanych „in blanco11. Kontrakty ta
kie wydawać można, ale czynić to 
należy ostrożnie.

Zresztą warunki wydawania, pod
pisanych kontraktów „in blanco11 
jasno reguluje Konwencja, zawarta 
pomiędzy „Pozedem11 i „Polzawi- 
dem“ . Kontrakt taki na odwrotnej 
stronie zawierać obowiązkowo po
winien następujące zastrzeżenia: a)

nazw ę loka lu , miasta i adres, k tó 
ry  brany jest w  rachubę, b ) m iesiąc, 
w  którym  nastąpić ma praca, c ) w y 
sokość gaży i inne warunki, d) datę 
w ykonania kontraktu. W  ty ch  wi 
runkach kontrakt obow iązu je przbz  
okres 5-ciu dni od daty jeg o  w yda
nia. Skoro w tym  term inie nie zo 
stanie w yk orzysta n y  —  traci sw oją  
ważność, a artysta  6-go dnia w ydać  
■może n ow y kontrakt ,,iń^blanco“ , o- 
■plktrzony iden tyczn ym i zastrzeżen ia 
mi.

Tego rodzaju ostrożne wydawanie 
kontraktów, podpisanych „in blan
co11 uchroni artystów od strat i przy
krości. A  jeżeli jeszcze nie pozwolą 
agentom wprowadzać się w błąd, 
co do ważności, lub nieważności, za
wartego kontraktu, to wtedy napra
wdę nie spotkają ich żadne dosłow
nie nieporozumienia. Na to ostatnie 
specjalny kładziemy nacisk, albo
wiem zda:za’ą sie 'wpadki, ki m y  

jągenci oficjalni pod pretekstem, że 
kontrakt zawarty za pośrednict
wem agenta pokątnego jest nieważ
ny — skłaniają artystów do zawie
rania nowych kontraktów. Jeszcze 
raz za tym stwierdzamy, że każdy 
kontrakt, zawarty na blankiecie „Po
zedu11 jest ważny bez względu na o- 
sobę pośrednika. Jednak należy się
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wystrzegać pokątnych agentów, 
gdyż c. tylko Swarzjaą ferment w 
zapośre dmczeniu, gdzie bardzo czę
sto artysta odczuwa to na swej skó
rze.

O ile artysta w ydał agentow i kil
ka kontraktów  i?,in blanco“ , to  po- 
w  nien je  uniew ażnić w  sposób na- 

ffl.ępujący:
a) napisać list polecony do dane

go agenta o zwrot;
b) napisać listy do „Pozedu" i 

„Polzawidń", że kontrakty te unie
ważnia i

c) zawiadomić redakcję „Echa Ar
tystycznego", że kontrakty wydane 
„in blanco" agentowi unieważnia i 
prosi o podanie do wiadomości Dy- 
rektorm.

K lem en s K lem ar-A renw ald t

B U Ł G A R IA
Dla poważniejszych numerów ar

tystycznych zagranicznych praca na 
terenie Bułgarii jest o tyle utrud
niona, żejsiła nabywcza leva bułgar
skiego jest większą wewnątrz kraju, 
niż nazewnątrz. Tym się tłumaczy, 
że Bułgaria nie posiada żadnego 
prawdziwego teatru —  variete, ani 
też większego cyrku wędrownego.

Sprawą jednak interesującą arty
stów będzie fakt, że aczkolwiek gaże 
są tam o 25 —  30% niższe, można 
jednak w Bułgarii zaoszczędzić wię
cej niż w każdym innym kraju o 
wyższych stawkach zarobkowych.

Szkoda, że międzynarodowe zrze
szenie artystyczne nie udziela więk
szej uwagi Bułgarii, gdyż sytuacja

w branży widowiskowej jest tam 
bardzo solidna, pewna i przvjemna. 
Zakłady poniżej podane cieszą się 
zawsze liczną frekwencją, pozostają 
pod wzorową dyrekcją i artyści cie
szą się zarówno uznaniem ze strony 
zarządów jak i publiczności. Są to w  
Sofii: —  C abaret Im perial w hotelu 
Imperial, dyr. P. Koss; —  B ar-R e- 
staurant R innione —  Bulwar Dundu- 
kowa, dyr. P. Iwanowa; —  E toile- 
Bar, ul. Malko-Truwo, dyr. T. Iwa
nowa, —  D ancing- Fem ina, ul. Arda, 
dyr. Raina Sakasowa.

Pozwolenia na wjazd udostępnio
ne są bez wyjątku dla wszystkich 
narodowości z chwilą zapotrzebowa
nia przez dyrekcję i po uskutecznie

■jcie tylko likier

G r a n d  M a r n i e r
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niu wpłaty w wysokości 300 lew od 
osoby.

Opłaty wizowe różnią się według 
narodowości i są następujące: Niem
cy, Węgry, Francja, Anglia każde —  
305 lev; Rumunia —  630 lev; Austria 
—  165; Czechosłowacja —  155; Ju
gosławia —  30; Ameryka —  10 doi. 
am.

Pozwolenia na pobyt kosztuje bez 
różnicy narodowości —  220 lev na 
miesiąc od osoby. Podatki od docho
dów są stosunkowo wysokie i sięga
ją prawie do 8% gaż pobieranych.

Zawierane są jednakże kontrakty 
ścisłe i w takich wypadkach dyrek
cje ponoszą ciężar tycn podatków.

W  zimie przeważnie idą numery 
taneczne i małe spektakle. Latem 
przedstawia się nieograniczona moż
ność pracy dla krajowych numerów 
widowiskowych, krore —  o ile wy
konanie danej sztuki nie wymaga 
specjalnego pozwolenia —  mogą być 
produkowane na terenie licznych o- 
grodów, większa część na scenie i na 
podium.

D o  w ia d o m o ś c i  K o l.,  Kol.

W obec  częstych reklamacyj ze strony Koleżanek i Kolegów, że nie 
otrzymują „Echa Artystycznego" prosimy uprzejm ie o podawanie pry
watnych adresów z każd eg o  miasta w którym się znajdują na kontrakcie  

W iado m o ść  k ie row ać  do redakcji.
R E D A K C J A .

W Y C I N A N K I

Kazimierz Brzeski

Przegląd prasy zagranicznej
K a w ia r n ia  b e lg i js k ic h  a r ły s tó w

Dnia 1 października 1938 r. została 
otwarta w Brukseli kawiarnia bel
gijskich artystów. Właścicielem tej 
eleganckiej imprezy jest Belgijski 
Związek Artystów Widowiskowych.

Jroczystość poświęcenia, którego 
dokonali ksiądz proboszcz Ludwik 
Mercier, w asyście księdza Alberta 
Millera, odbyła się wobec licznie 
zgromadzonych gości ze sfer wido
wiskowych Brukseli

Luksusowo urządzony tea - rooro 
będzie niewątpliwie ulubionym 
„kącikiem" wszystkich artystów wi
dowiskowych i oczywiście ich wiel
bicieli.

Ś m ie rć  p o p u l a r n e g o  h u m o ry s ty

Dnia 4 października r b. zmarł po 
dłuższej chorobie popularny humo
rysta, piosenkarz i konferansjer, Ot
to Mettinenblau, przeżywszy lat 64.

Otto Mettinenolau wywodził się 
ze starej Dlejady berlinsKich humo
rystów i był rówieśnikiem i przyja
cielem nieżyjącego już ulubieńca m. 
Berlina, Otto Reutera. Mettinenblau 
napisał w życiu kilka tysięcy piose
nek, monologów i recytacji, które 
interpretował z niebywałym sukce
sem w najlepszych kabaretach lite
rackich i nadscenkach artystycz
nych Berlina, Wiednia, Hamburga,
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Kolonii, Lipska, Drezna i Mona
chium.

Ostatnio występując w kabarecie 
literackim  „Die Flederm aus“ w No
rymberdze przeziębił się i zachoro
wał na grypę, która przeszła w za
palenie płuc. Popularny humorysta 
zmarł na oddziale wewnętrznym u- 
niwersyteckiej kliniki w Berlinie.

Otto M eitinenblau osierocił żonę i 
troje dzieci. Najstarszy syn popular
nego humorysty, Oskar jest ofice
rem  rezerw y i ustosunkowanym  
działaczem w okręgu gdańskim na- 
rodowo-socjalistycznej partii.

Aresztowanie w iedeńskiego 
piosenkarza

Niebywałą popularnością do an- 
schlussu cieszył się w ytw orny pio
senkarz, recytator i konferansjer, O- 
skar Fiiederbaum, w ystępujący od 
kilkunastu lat w sławnym kabarecie 
wiedeńskim „K abaret der Korniker“. 
Oskar Fiiederbaum  był faktycznie 
jedną z najpopularniejszych postaci 
stolicy dawnej Austrii. Oprócz duże
go talentu odtwórczego, Fliederba- 
um posiadał wielki talent literacki, 
jego piosenki, przeważnie politycz
ne, recytacje, satyry i monologi od
twarzane w lwiej części przez niego 
samego były faktycznie ewenemen
tem  i sensacją dnia. Oskar Fiieder
baum oprócz wyżej wymienianych  
utworów sięgających liczbą do kilku 
tysięcy napisał sam 64 całospektakio- 
wych rewii, 26 analogicznych wido

wisk wraz z Fritzem  Grinbaumem, 
Bedą i Herm anem  Leopoldi, 18 ope 
retek do muzyki Lehara, Kalm ana, 
Stolza, Benatzkiego, Woldaua, Zer- 
kiwicza i innych, wreszcie 6 orygi
nalnych komedii i 7 fars. Tłum aczył 
dla scen wiedeńskich 'i berlińskich z 
angielskiego i francuskiego 58 wido
wisk jak opery, operetki, dram aty, 
komedie i farsy. Pomimo tak płod
nej twurczości dla teatru, rewii i ka
baretu Fiiederbaum  reżyserował 
rozmaite widowiska o odmiennej 
skali emploi, reżyserow ał i insceni
zował filmy wiedeńskie o dużej po
pularności w całej Europie, pisywał 
prawie codziennie ' felietony do „Ne- 
uer W iener Presse“ i co tydzień ko
lumnę satyr i witzów do „Simplicisi- 
musa“, a prócz tego piastował stano
wisko kierownika literackiego sław
nego wydawnictwa „Bohem Y erlag“, 
wreszcie był prezesem austriackiego 
związku autorów i kompozytorów i 
członkiem zarządu głownego i pre
zesem honorowym austriackiego 
związku artystów  scenicznych.

Praw ie 40-letnia działalność litera
cka, aktorska, reżyserska, dzienni
karska i społeczna Oskara Flieder- 
bauma, tak wartościowa, owocna i 
popularna nie wzruszyła zupełnie 
władców Ill-ciej Rzeszy. Kilkanaście 
dni po zajęciu Wiednia Oskar Flie- 
derbaum, liczący obecnie 63 lata zo
stał aresztowany i osadzony w obo
zie koncentracyjnym  w  Dachau. P o
wód: nie aryjskie pochodzenie i wy
śmiewanie się z narodowego socja

B. M U L M A IM ^  I !S?!I 

F U T R A .
D la  P. P. A r t y s tó w  s p e c ja ln y  r a b a t .
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lizmu w licznych recytacjach  i pio
senkach estradowych. Wiadomość o 
aresztowaniu wielkiego artysty i li
terata  dostała się do prasy dopiero 
kilka dni temu. Fak t ten był przez 
władze niemieckie przez dłuższy 
czas ukrywany, ze względu na ol
brzymią popularność Fliederbaum a

Oskaia w całej Europie.
W  uzupełnieniu powyższej infor

macji trzeba zaznaczyć jeszcze, że 
Oskar Fliederbaum był w czasie 
wojny rotmistrzem austriackiej ka
walerii, był dwukrotnie ranny i od
znaczony najwyższymi orderarm
wojskowymi cesarskiej Austrii,

Klemens Klem ar-Arenwaldt

OŁÓW KIEM
1.

—  Różnica między dowcipem a 
humorem jest taka, że dowcip zmu
sza nas do myślenia, hum or do śmie
chu.

2 .
—  O dzisiejszej kobiecie powie

dzieć można, że nie tak straszna, jak  
się m aluje.

3.
—  Gdy z kobiety uleci woń mło

dości, zastępuje ją  w tedy perfum a
mi.

4.
—  Rasowe kobiety zawsze gardzą 

kaligrafia w  miłości.
5.

—• Dzisiejsza m ężatka jest jak mo
tyl. Tylko m otyl m a różki, a kobieta 
je doDiero musi mężowi przyprawić.

N A  KOLANIE
6 .

—  Bogaci parweniusze i piękne 
kobiety, pokazują chętnie wszystko 
co mają.

7.
—  Teściowa, podobna jest do woj

ny gazowej. Myśl o niej wszystkich 
przeraża.

8 .
—  Utwory współczesnych polskich 

powieściopisarek możnaby zebrać 
pod jednym wspólnym tytułem: 
„Tysiące sposobów wiarołomstwa“ .

9.
— Z cudzą żoną często trudniej 

się rozeji :, niż z swoją własna.
10.

—  Kobiety przebaczają brutalność 
mężczyźnie, alt tylko w miłości.

K O N I A K

C O R B E A U
O r y g i n a l n y  L i k i e r  H o l e n d e r s k i

A P  R I O  O T - B R A N D Y
PoU. H u l s f k a m p
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11.
■— Grzech jest niesympatyczny, 

ale grzesznice nieraz są sympatycz
ne.

12.
—  Miłość jest jak footbal: —  wszy

stko polega na umiejętnym wbija
niu gola.

13.
—  Gdy komuś udaje się zlepić tro

chę gliny i zrobić z tego nos, zaraz 
zaczyna uchodzić za rzeźbiarza. In
nemu w ystarczy mieć parę książek 
i mikroskop, aby go nazywano ucztf-
nym.

14.
—  Niektórzy adwokaci m ają zrę

czność zamieniania kiepskiej pora
dy, na dobrą monetę.

L E K  A R Z-D E N T Y  STA
Lucjan C H M I E L N I C K I

W a rs zaw a , Elektoralna 13 m. 2, tel. 2 2 0 -7 7 .
L A B O R A T O R I U M  Z Ę B Ó W  S Z T U C Z N Y C H  

C z ło n k o w ie  , ,P o lz a w id u "  o t r z y m u ją  s p e c |a ln e  r a b a t y .

TJlaticm 
Sl&i&zutski
Jłetku&ista ~ Jleftenista 

(Kawąska gitaca

O d  sierpnie.: „ A rk a d ia "  — W -w a

Stały adres:

W arszaw a , Radzymińska 52  m. 4.
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HERA Ż W A N
Wykonawczyni tańców fantazyjnych 

i charakterystycznych

Luty „ A q u a r ! u m "  —  B ia łystok  
M a r ż e c :  „ C a s in o  d e  Par is"  —  Lw ów  
K w iec ień :  „ G o ł ę b n i k "  —  L w ó w  
M a p  „F. F."  —  W a r s z a w a  
C z e r w ie c :  „ C o lo m b in a "  —  K r a k ó w  
Lipiec: „ A r i z o n a "  —  W a r s z a w a  
S ie rp ie ń :  „ R o x y "  —  Bielsk

S ta ły  a d re s : W a rs z a w a , M a d a liń s k ie g o  47  m. 14
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K O M U N I K A T
Polskiego Związku Artystów Widowiskowych

„P O  L Z  A W  I D"
W arszaw a , ul. Złota 36 , tek 5 .0 3 -5 5

D ecyzją Zarządu z dn. 7.X I  r, b. 

postanowiono:

a) Zaliczyć w poczet rzeczyw i

stych członków Związku: Żwan 
H ieronim ę (H era Żw an), P ie- 
lichów nę K azim ierę (K rasno- 
w ieck a), Szpacenkopfa Adama 
(The Okey B an d ), Różycką 
G ertrudę - M arię, M ahlerów nę 
Olgę (Ilonka M ahlerów na), 
B estry  H alinę (D orris L iii) .

b) W yrazić podziękowanie k ie
rownikowi F ilii „Polzawidu“ 
we Lw oie, kol. J  Krasnopol
skiem u za zajęcie się pogrze
bem b. p. Chartana Jo zefa ;

c) W yrazu podziękowanie organi
zatorom w urządzeniu imprezy 
na cele Związkowe w dn. 20 

października w kinie „Popular
ny: D yrekt. Krzypow, Czesła
wowi Grocholskiem u, red. K le 
mensow i K lem ar-A renw aldt o- 
raz w szystkim  artystom  k ra jo 
wym i  zagranicznym , którzy 
przyczynili sie do uśw ietnie
n ia  tego wieczoru.

Sp ecja ln e podziękowanie w y
raża się p. Leopoldowi R ubin

steinow i wraz z Jeg o  całym  ze

społem orkiestrow ym , ja k  rów 
nież P P . H alickiem u i W . K o
towskiemu.

*

P odaje się do ogólnej wiadomości 
kol. kol., że w lokalu ,,Polzawidu‘' w 
środy i piątki każdego tygodnia w 

godz. od 17 do 18 udzielane bedą 

członkom Związku bezpłatne porady 

praw ne przez rzecznika związkowe

go.

*

Ostrzega się kol. kol. A rtystów  
przed zaw ieraniem  umów z dyrek 
c jam i następujących lokali:

„Cafe Club“ —  Gdynia,

Ifio w y  Św iat“ —  Równe.

D yrekcje  wspom nianych lokali nie 

honorują podpisanych umów — 

pi zez co artyści są narażeni na stra 
ty m oralne i m aterialne.

Zarząd 
Pjl. Z w. Art. Widoio.
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'•om unikat filii w e  L w o w i e .

P o d fje  się eh cgolnej wiadomości 
Kol. Col. przybyw ających do iracy 
na teren  mias',a Lwowa, że stosow
nie do zarządzenia Starostw a Grodz
kiego i Insp. P racy  we Lwowie, obo
w iązuje każdego artystę:

1) Posiadanie dowodu osobistego

2) Posiadanie leg itym acji związ
kow ej;

3) K obiety poniżej la t 18-tu nie 
m ają  praw a pracy w lokalach noc
nych z w yszynkiem  alkoholow ym .

4) K obiety  od 18-tu do 21 lat m u
szą wykazać się zezwoleniem rodzi

ców, które to zezwolenia muszą być 
w m iejscu ich w ystaw ienia potw ier
dzone przez odpowiednie czynniki;

5) K ierow nicy (czki) zespołów ba
letow ych, rew iow ych i t. p. o lile nie 
należą do Związku muszą wykazać 
się odpowiednimi zezwoleniami;

6 ) Zespoły ztrudniające kobiety, 
obowiązują te same zarządzenia co 
w punktach 3 i 4-tym.

Odpowiedzialność za uchybienie 
tym  zarządzeniom spada na d y rek 
cje.

K i e r o w n i k  F i l i i  P o l z a w i d u  

w e  L w o w i e

O l

Ż O K G  L E E  0  M  f

z  a s y s t e n t k ą

Jtiędzyaacodaiaa Atcakcja ut swoim codzafu

N O W O ! *  B a r w n e  s t r o j e  g ó r a l s k i e  N O  W  O Ś Ć

Październik: „G o łę b n ik"  —  Lwów Listopad: „Zacisze" —  Wilno

GRUDZIEŃ —  STYCZEŃ —  LUTY -  ZAJĘTY

Wolny od 1 - q o  kwietnia 1939 r. 

Przyjmuje chętnie Oferty na sezon letni do cyrku.
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Tego juz zawieieI,

D stała się nam do rąk karta  po
cztowa Społecznego B iu ra  Pośred
nictw a P racy  przy Zawodowym 
Z wiąz k u  Tancerek  t e  Tancerzy w 
Krakow ie, rozsyłana do Tancerek i 
Solistek w szystkich lokali rozryw 
kow ych w Polsce o treści następują- 
cei:

„Do
P a ń  T a n c e r e k  Z a w o d o w y c h  i

S o l i s t e k !
D ata stem pla pocztowego. 

Polecam  pierwszorzędne engage- 
m enty z ram ienia Zawodowego 
Związku Tancerek i Tancerzy w 
Krakow ie.

Proszę o składanie ofert, załącza
ją c  ostatnią fotografię. W  ofercie 
prosim y podać w iek i ilość posiada
nych toalet.

S o l i s t k i  p r o s i m y  p o d a ć  n a z w y  t a ń 
c ó w ,  jakoteż placów ki za ostatnio 
przepracow any rok.

Z pow ażaniem " 
( N a z w i s k o )  

Oto w yraźny dowód nadużyć.

Związek Zawodowy Tancerek i T a n 
cerzy, korzystając z tego, że fortan- 
cerk i też tańczą i to tańczą również 
w - lokalach rozrywkowych —  usiłu
je , wprow adzając artystk i w błąd, 
w ciągać w obręb swoich wpływów i 
aktorstw o widowiskowe.

A przecież Związkowi Zawodowe
mu T ancerek i Tancerzy, zgodnie z 
postanow ieniam i Statutu , nie wolno 
przyjm ow ać na członków, a tym  
w ięcej — zapośredniczać w pracy 
artystów . Czy je s t to wiadome p. 
K uratorow i Związku? Jeze ii m e — 
to podajem y do Jeg o  wiadomości, 
dzieląc się równocześnie z Nim i 
tym  szczegółem, że Związek Zawo
dowy Tancerek i Tancerzy we 
w szystkich w iększych m iastach P o l
ski posiada swoich przedstaw icieli, 
którzy również rozsyłają identyczne 
„pocztówki".

Nie wątpim y, że p. K urator wy- 
ciągriie z tego właściwe, żywotne ze 
Statu tem  konsekw encje.

R e d a k c j a .

G A B I N E T Y  C k cesz w W a r s z a w ie  z je ść  i wypić
Oddzielne wejście, Złota 42 t a  n i o  a d o b r z e  w s t ą p  d o

R E S T A U R A eg ł „JUTRZENKA *
Z Ł O T Ą  4 2  (R Ó G  S O S N O W E J )

b i T e t o r  j f f l j l f w S S S S  C an i kryzysowt .  i i  T e le fin  2 . I H 1
„ L o c a r n o "  i T e a t r u  „ A r l e k in "  w  Sosn.
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Attyici PaJUc# — tâJzcie óĄ!
P o l z a w i d  d z i s i a j  j e s t  z j a w i s k i e m .  
S y m b o l e m  a r t y s t y c z n y c h  z j a w  
I  w s z y s t k i e  k w e s t i e  s ą  m u  b l i z k i e  
W ś r ó d  s e r i i  z a w o d o w y c h  s p r a w .  
D z i ś  s t w i e r d z a  t ł u m  w i d o w i s k o w y  
Z e  b e z  z r z e s z e n i a  b y ł o  ź l e ;  
S ł u c h a j c i e  r a d  p o l z a w i d o w y c h :

—  A n y ś c i  p o l s c y  ł ą c z c i e  s i ę ! . . .

A n y s t a  b e z  z r z e s z e n i a  z g i n i e ,
7 s z a k  t o  r e a l n y  s p r a w d z i a n  j e s t ,

W  g r o m a d z i e  z a w s z e  o n  w y p ł y n i e ,  
W y k a ż e  a r t y s t y c z n y  g e s t .
B e z  z w i ą z k u  c z ł e k  j e s t  n i e d o ł ę g ą ,  
C h o ć  w s p i n a ć  s i ę  n a  s z c z y t y  c h c e ,  
O r g a n i z a c j a  j e s t  p o t ę g ą !

—  A r t y ś c i  p o l s c y  ł ą c z c i e  s i ę ! . . .

P o d s t a w a  s o l i d a r n a  z w ł a s z c z a ,
T o  j e s t  z w y c i ę s t w a  p i e r w s z y  z n a k  
T e n  z n a k  n a j g o r s z ą  r z e c z  u p r a s z c z a ,  
J e s t  ź l e  g d y  t y c h  o b j a w ó w  g r a k ! . . .  
B o  p r a c o d a w c a  n a s  s z a n u j e  
G d y  s o l i d a r n e  m a  m i l i e u ,
W  g r o m a d z i e  s i ł y  p l o n  k i e ł k u j e . . .

—  A r t y ś c i  p o l s c y  ł ą c z c i e  s i ę ! . . .

D e z y d e r a t y  n a s z e  l i c z n e  
S p e ł n i o n e  w t e d y  m o g ą  b y ć ,
G d y  ś r o d o w i s k o  a r t y s t y c z n e  
P o t r a f i  s o l i d a r n i e  ż y ć !
J e d e n  z a  w s z y s t k i c h ,  z a  j e d n e g o  
Z n ó w  w s z y s c y ,  t e r a z  i  i n  s p e . . .
G d y  ż ą d a s z ,  p r a g n i e s z ,  l o  w i e d z

c z e g o
—  A r t y ś c i  p o l s c y  ł ą c z c i e  s i ę ! . . .

M o r a l n y c h  n i e  t r z a  i n w a l i d ó w ,  
Z a m i e ń m y  s m u t k u  k i r  n a  b i e l ,
I  p o d  s z t a n d a r e m  P o l z a w i d u  
W a l c z m y  o  j e d e n  w z n i o s ł y  c e l .
G d y ż  k a ż d a  ż y w i o ł o w a  a k c j a  
W  d y p l o m a t y c z n ą  w p a d a  g r ę . . .  
P o t r z e b n a  w  ż y c i u  d y p l o m a c j a ,
—  A r t y ś c i  p o l s c y  ł ą c z c i e  s i ę ! . . .

P o d  j e d n y m  d a c h e m  z w y c i ę ż y m y ,  
W  z r z e s z e n i u  s i ł a  j e s t  i  s c h r o n  
P r z e s z k o d y  w s p ó l n i e  o b a l i m y  
B ę d z i e m y  z b i e r a ć  w s p ó l n i e  p l o n . . .  
N i e c h  s o l i d a r n e  i  e t y c z n e  
P r o w a d z ą  n a s  i d e e  t e ,
W i ę c  w o ł a :  , J Z c h o  A r t y s t y c z n e " :
— A r t y ś c i  p o l s c y  ł ą c z c i e  s i ę ! . . .

K l e m e n s  K l e m a r - A r e n w a l d t .

E X

B P .  tlozef CHARTAN
(K  q r  i t  a  n)

Po długich ciężkich cierpieniach zm arł we Lwowie
przeżywszy 7 2  lata.

Z  a  r z q d
P o ls k ie g o  Zw . A r ty s tó w  W i d ó w .
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Przadstawienie na ,,ii o!zawid"r
Z in icjatyw y redaktora „Echa Ar- 

tystycznego“ K lem ensa K lem ar - A- 
renw aldta i C. Grocholskiego, w re 
szcie dzięki poparciu dyrektorostw a 
Krzypow , odbył się w czw artek, dn. 
20 października r. b. W ielki wieczór 
artystyczny w kino-teatrze „Popu- 
larn y “ z udziałem  artystów  k ra jo 
wych i zagranicznych na cele P o l
skiego Związku A rtystów  W idowi
skowych „Polzawid11.

W program ie wzięli udział:
S isters B erte , Evelin  de Beyl, 

Christian, Duo A driannę & A lexan- 
der, Gladys & Kussarow , Duo Sin- 
gingsfool, La Luana, Cap. M ario Ma- 
ris, Łukow ska Nelly, W alew ska M i
la, D uet Borow skich, H alicki A lek
sander (kom pozytor), Kotow ski W il- 
ly  (w irtuoz), Giovanello, K rasno- 
wiecka, Filonów na, Orlano, R em er-

bi. Trio Enrico Ostrowscy, D uet K a 
niew skich, oraz fenom enalny zespół 
orkiestrow y pod dyr. Leopolda R u 
binsteina — którem u publiczność 
zgotowała w ielką ow ację. Powyższej 
rew ii sekundował dzielnie zespół or
kiestrow y pod dyr. Adama W einrot 
ta i R . J .  W aghaltera.

P P . D yrekcjom  za iaskaw e zezwo
lenie w zięcia udziału artystom : „Ac 
r ii‘, „Arizony1*, „Colombm y“, „F. 
F .“, „Melody Pałace-^ „Cordial” i 
, Esplanady“, ja k  również w szyst
kim  artystom  i muzykom za wzięcie 
udziału w te j imprezie, przesyłam y 
ią drogą najserdeczniejsze podzięko
wanie.

Nad całością czuw ali pp. Dyr. 
Krzypow, C. Grocholski i red. K . K, 
Arenw aldt.

„ T H E  O K E Y  B A N D "
pod nowym kierownictwom

Znana i ceniona orkiestra „The 
Okey Band" z dniem 1 październi
ka r. b. przeszła pod nowe kierow 
nictw o w ybitnego m uzyka p. Adama 
Szpacenkopfa, długoletniego członka 
tego zespołu muzycznego.

B y ły  kierow nik tej orkiestry  p. L. 
M itteisbach został na stałe zaanga
żowany do N ew -Yorku.

Osoba nowego k ieiow nika orkie
stry „The Okey B and“ je s t  dosko
nale w sterach  muzycznych znana 
jeszcze z zespołu F ron ta  i Heymana.

Po za zm ianą kierow nictw a i pozys
kaniu nowego pianisty —  zespół 

The Okey Band“ pozostał w daw
nym  swoim składzie.

„The O key Band “ koncertu je w 
te j chw ili w dancingu „Casanowa“ 
w Łodzi, ciesząc się ogólną sym patią 
publiczności. Na najbliższe m iesiące 
doskonały ten zespół pozyskał już 
szereg kontraktów  do pierwszorzęd
nych lokali rozrywkowych.

Redakcja

Następny numer ukarze się

15 GRUDNIA
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D A N C I N G - B A R

—  U  I  I  —
? Lwów, ul. 3-go Maja TO

Program listopadowy

NOWOŚĆ l N A  H E L I EN N0W0̂
wodewilistka

SIOSTRY SZUM SKIE
tańce ekscentryczne

TRIO SI EY ANO
Produkcja śpiewno-taneczna Pierwszy raz we Lwowie

M a r i a  D r a e o w a
Kier. art.

Upraw, dentysta

MAKSYMILIAN MOHR  
Lwów, ul. Friedrichów 5.

E D W A R D  D I N - D O N J g  ^ D la  c z ł o n k ó w  P o l z a w i J u
śmieje się zadowolony, że podczas
pobytu we Lwowie, dentysta M O H R  s p e c j a l n e  c e n y  n i s L i e .

świetnie konserwował Jego Zęby.
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^ O O ^ 11 W  (

C A F E - R A R  A D R I A"
W  A R  Ś  Z A  W  A

D A N C I N G  f f

W e s e l e  K r a k o w s k i e
W i l e k a  r e w ia  ś p ie w ó w  i ta ń c ó w  polsk ich  

w  w y k o n a n iu  b e z k o n k u r e n c y j n e g o  ze s p o łu

Baletu Tanagra
15 o s ó b

.i

D w a j  P a n o w i e  >iA

K. Chrzanowsk' i K ie !arski
po ls k a  r e w ia  d a n c in g o w a  na p a rk ie c ie  

w  w y k o n a n iu  BALETU T A N A G R A

T a n  X
p o lsk ie  r e w e l l e rs y  k o b ie c e

liska, M a r ty n o w s k a ,  Rostańska i T a n a g r a

Tyarro & V e lled a
d u e t  s a lo n o w o - ta n e c z n y

M im m y-Teddy Blanc
m o d e r n e  e x c e n t r ic  a k r o b a t ic  d a n c e rs

Nelly Łukowska
p o ls k a  t a n c e r k a  so lo w a  ,

Irka Nagórska -

K ie ro w n .  F a w i lo n u  S za m p .
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BIURO POŚREDNICTWA P R A O

D L A  W S Z E L K I C H  Z A W O D Ó W

A. DZIUGANOWSKIEGO
S T A N IS Ł A W Ó W  

ul. 3 M a ja  29  m. 4, tel. 7 0 5 .

S k r z y n k a  p o c z t o w a  140

J a n  S c h e r z  —  Z a r e z e w s l c l  i K u k .  F i l z n e r

Prosimy o składanie ofert w raz  z m ateria łem  reklamowym.
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Cafe~^Dcutcma
X  & "

W ARSZAW A, KRÓLA ALBERTA I-go 6
TELEFON 2.88-89

W Ł A Ś C IC IE L E ;  J U L IA N  i A L E K S A N D E R  F R O N T

Program  Listopadow y

ric Brymans
tańce ekscentryczne

I r a  B e r i
tańc charakteryst.

Janina Jezierska
wodewilislka

Ilona Mahlerowna
tańce charakl.

Al Tumel
ze swoja orkiestra

Kazimieiz Moran Tadeusz Skrzynecki
kier. artyst. Dyr. sali
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„ H O T E L  P O L S K I
RESTA U R AC J A -D  ANOIN Gr 

i d ź ,  Piotrkowska 3  — ' Fe- 1 1 9 - 1 6  i 1 0 6 - 1 6

W ł a ś c .  W a c ł a w  P a w l i k o w s k i

Program listopadowy 1938

Trio Fernando
tańce fantazyjne

J. Hryniewiczówna
tańce mcde nistyczne

Jadw iga Karini
taniec charakterystyczny

O rkiestra  pod kier

Adam a Singera

Jerzy Chomentowski
kier. sali
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Cafe~Dancing~Bar

PARADIS"W ejście od plan: j  j  I  H  m  r * * .  I  Telefon 173-71
właśc. BLAU  

K r a k  ó  w,  u  i. G e t r u J y  2

LISTOPAD 1938

C a ły  program poraź pierwszy w Krakowii  

Basia Oriicz
urocza tancerka polska

Siostry WirsLie
znakomity duet ekscentryczny

Siostry Zkigieni
doskonały duet damski

Nowy atrakcyjny zespół śpiewno-muzyczny

F F.
pod kierownictwem M. Hartenberga
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7 l u m e i  ś w i ą t e c z n y  i  m w o t o c z n y

15 gmdnia

W.  C z e r n i a w s k i
W a rs zaw a . Ś-to Krzyskc 7, tel 2 2 3 -8 2 .

W A F L E —O P Ł A T K I i W Y R O B Y  W A F L O W E

Dostawa do pierwszorzędnych lokali rozrywkowych i gastronomicznych w Polsce.

/ / f ia w & c U ju k ''

) Z e ł 4 t m  6 4 3 - 7 2  <
i Gfy\ n O  Om  n O  O t* a O  Om  n O  04*m u łO  O n  i*łO  | O '

R e d a k c j a  W a r s z a w a ,  Z ło ta  3ó, te le fo n  5.03-55  i 7 . 0 7 - 2 8

W y d a w c a  Polski Z w iq z e k  A r ty s tó w  W id o w is k o w y c h

R e d a k t o r  K lem en s  K le m a r - A r e n w o id t  S e k r e t a r z  E a w a r d  M a n c

Z ak ł. G ra f .  „B A R W O D R U K ", W a rs z a w a , Pańska  69, te l. 6.43-72.


